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W dzień Bożego Narodzenia. 


dobiega swego kresu od owej 
nieznaczny na pozór, a jc- 


Dziewięlnaście wieków 
godziny, kiedy zdarzył się fakt, 
dnak jedyny, naj 

W. opuszczonej grocie betlejemskiej 
dziecię. 

W tym samym сё 
dat polężny cezar August 
nych tdrżały. jego rozkuzów 1 
gało i poruszało rozległe ol > 

A jedn jego zgasł jak meteor, сп zajaśnicje na 
chwilę, olśni świalłem i znów w ciemności się gubi, jak ta 
chmurka na niebie wichrem pędzona, ca przemknie ро. nic- 
bios sklememu i znika na zawsze. Nikt go teraz nie nie 
kocha, uni się boi. Ale ono dziecko w bellejemskim złóbku 
złożone, stało się przedmiolem czci głębokiej, przez 
kie wieki, chwała Jego rozchodzi się po całym świecie, po 
najludmejszych stolicach Europy, jak pa zakątkach spokoj- 
nych dolin górskich. I jakaż tego przyczyna? To Dzieciątka 
pozyskało sobie imię, na klóre każde kolano się ugina. Ila lo 
Zbawiciel. On zbawił świal cały. 

Ра dniach ciężkiej długiej niewoli, po dmach posępnych, 
smutnych, bez nadziei, świta jutrzenka wolności. Z grobu po- 
lępienia powslaje ludzkość, pękają okowy, rwią się więzy 
grzechu, którymi skrępowane jęczały narody. Chrystus głosi 
zbawienie, zwiasluje zwycięstwo, przynosi wolność synów 
hażych. Dlatego to głosi anioł u jego kolebki: Wesełe wiel- 
kie zwiastuje Wam.. Więc z radością, weselem i wdzię- 
cznością obchodźmy pamiątkę narodzenia Pańskiego. 

Czarne, smulne, ponure mroki поспе opadły na ludz- 
kość w starożylnej dobie. Ciemność ogarnęła rozum. Pogań- 
stwo, bałwochwalstwa, zwątpienie, niepewność owładnęły 
wszystkie umysły. Nad Betlejem zajaśniała, jasna, рготіеппа 


ażniejszy w dziejach świata. 


rodzi się ubogie 


ie w stolicy świala, w Rzymie wła 
Na jogo skinienie tysiące podda- 
so czekały, jego słowo obie- 


ry państw 


czci, 


opiekuna, 


gwiazda. Słońce zaloczyła wielki krąg na niebie, oblała pra- | 


mieniami świal cały. Verbum сага [actum. Prawda slanęła 
wśród ludzi. Do prawdy zwracajmy umysł, jak kwiat kielich 
swój zwraca ku słońcu. Światła boją się nocne plaki i gady. 
Liberalizm zapala sobie sztuczne, błyskothwe światełka, duchy 


przewrotu usiłują zgasić świalła bożej prawdy. Lecz jak słońca 
nie zgasisz na niebie, tak nie nie osłabi, ani nie przyćmi 
blasku Tego, który powiedział, »Jam jest światłość« 

Chłód i mróz lodowaty owładnął serca ludzi w przed- 
chrześcijańskich czasach. Pycha, izm i ubóstwianie 
aja« — 10 znamienne cechy. /amarły serca, zanikły 
chetnie. ia. Wśród 1ој mroźnej zimy z Betlejem po- 
wiał świeży, miły powiew duchowej wiosny miłości ożywczo 
tchnienie. Ten, przez kórego wszystko się stało, mógł życie 
swe doczesne, ой kolebki do mogiły otoczyć blaskiem, świe- 
"Ten, klóry lilie polne wspaniale przyodziewa, mógł 
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inością. 


swoją kolebkę piękniej przyozdobić aniżeli w kie kwiaty 
ziemskie. 'Геп, który stworzył złoto, perły i drogie kamienie, 
a blasku uzyczył słońcu, mógł zbudować sobie mieszkanie, 


pełne wszelakiego przepychu. Lecz zamiast” pałacu wybrał 
slajenkę, zamiast bogatych rodziców ubogą maikę, ubogiego 
zamiast królewskiej kolebki żłóbek. Na widok tego 
ponizenia, ubóstwa, cierpień i ofiary zadrgać muszą najrzaw- 
niejsze serca struny. 'Tu widzisz czyny mie słowa! Czyny 
wiecznej mądrości! Jak nam trudno zdobyć się na al 
Јак trudno poskromić, ograniczyć miłość własną, zmysłowość, 
chęć doslalków. Gdy przychodzi zdobyć się пп ofiar 
prędko wyczerpuje się dobra wala, słabnie odwaga, stygnie 
miłość, gaśnie zapał i gorliwość. 

W zamierającą ludzkość Chrystus tchnął nowe życie 
i wla? silny, polężny, ożywezy prąd, pełen świe: 
nych sił w wyczerpany, spruchniały i zepsuciem stoczony 
organizm. Miłość jest tym pierwiasikiem, czynnikiem олум 
czym; miłość jasna, płomienna, gorąca, ynie jak strumień 
ze żłóbka, bije i Lryska zeń 

E бка bel lejemskiego trysnęły dwa czyste, niewy- 
егеграпе, cudowne źródła, które biją już przez 19 wieków, 
z dziwną mocą i wylewając slrugi czystej jak łza, prze- 
Źroczystej jak kryształ wody. Те dwa źródła bezdennt, lo 
dwie główne zasady nauki Chryslusa, dwa główne przy- 
kazania miłości — Boga i bliźniego. 

Jedno źródła bije 5те, gwałtawnie, wyrzuca strugi 
swych wód wysoko, Lo [onlanna miotająca swe wody ku 
niebu, które dzielą się w liczne pasma, rozpryskują w niezi- 
czoną ili krapeł, co pod działaniem złotych ur: JR 
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, tak 


ci i żywal- 
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necznych mienią się 1 tworzą cudowną barw рте, rozmaito- | 
ścią kolorów i delkalnością ich odcieni zachwycają oka 
nasze, rozweselają ządną piękna і harmoni: duszę. Tem źró- 
Шет silnie bijącem ku niebu to młość Boga, której nauczył i 
Zbawiciel. Zaczerpnijmy jej. Gdy nią przepełnione będą serca 
nasze, ona rozgrzeje je, obudzi uczucia żywe, gorące, które 
pod działaniem złolych promiem łaski bożej dziwnej nabie- | 
rają jasności, silnie, gwałlownie płynąć będą wysoko — ku | 
niebu, w dal niezmierzoną, nieskończoną do slóp Stwórcy, 
do tronu Pana nad Галу. »Głoria in excelsis Deos. 

Drugie źródło bije z memniejszą inocą, ale wód swych 
nie. śle kn górze, lecz rozlewa је w strnmyk, co płynie cicho 
spokojnie, drżącą srebrną, przeplataną złotem i błękilem falą 
a dzieli się na nieskończoną ilość ramion, sączy swe wody 
i przenika rolę, lasy i łąki i dodaje ziemi żyzności, urodzaj- 
ności, budząc па niej mnogą bujną roślinność. — Tem źró- 
dłem miłość bliźniego. Zaczerpnijmy jej u żłóbka. Niechaj 
ona płynie z serca naszego cicho spokojnie i objawia się 
w споіаећ miłości chrześcijańskiej i chrześcijańskich uczyn- 1 
kach miłosierdzia, a wówczas spłynie na nas pokój przycbie- 
сапу »Kt in terra pax hominibus<. 

Kto oprze życie swe na tym fundamencie miłości trwa- 
łym, niewzroszonym, ten będzie јако drzewo, nad ściekiem 
wód posadzone, do serca, w którem panuje rozsterka, nie- 
zgoda, rozdźwięk niepewność, niezdecydowanie, wahanie, spły- 
nie teń błogi, cichy boży pokój! 

Miłość ta a wraz z nią i pokój niech zawita da rodzin 
i w nich zagości. Do tych radzi, do których dziś tak często 
wkrada się irujący jad liberalizmu. U tego żłóbka niechaj 
zaczerpną rodziny tej prostej wiary i szczerej pobożności. 
U ogniska domowego gromadzi się w wigilię Bożego Naro- 
dzenia rodzina, jej członkowie dzielą się opłatkiem. Łamanie 
chleba — to znak zgody, jedności i przyjaźni — wyrazem 
miłości, która niewidomym, ale silnym węzłem łączy, jednoczy 
serca, która jakby złotymi więzann wszystkich spaja razem, | 
nakazując dzielić dolę i niedolę, radość i smutek 


My kapłam rodziną Chryslusa. Uczniowie Mistrza mi- 
łości, tej miłości wyznawcy, głosiciele i przedslawiciele. Oby 
ia miłość łączyła nas razem. Niech z dniem dzisiejszym 
prysną i razwieją się w niepamięć le drobne, błahe różnice. 
które przerywają, largają lub osłabiają lę miłość — a miłość 
czysla, jasna, szczera, bralerska mech nas złączy w jedną 
silną całość. 

Dziś gdy piekło zionie nienawiścią, jadem, złością — 
dziś nam Irzeba podać sobie ręce, zjednoczyć się w milości. 
Miłością silni zwyciężymy, pokonamy wszystko. Miłość nad 
śmierć mocniejsza. 

W społeczeństwie naszem, w którem lakie panuje za- 
mieszanie pojęć, a tyle mglistych, niejasnych obiega haseł, 
gdzie taki brak stałych, pewnych, wyrobionych zdań, przeko- 
nań i zasad; w dniach dzisiejszych, w których zabójcza lru- 
cizna przez rozmailych wichrzycieli, w rozmailych formach 
społeczeństwu podawana, silniej działać i rozkład sprowadzać 
poczyna, w obecnej dobie, w której dzikiej, 
ślepej nienawiści, co niszczy, burzy, ład i porządek w gruzy 
i ruiny wywraca, przez socyalislów w niższych warslwuch 
niecony, złowrogim płomieniem wybuchać poczyna — po- 
trzeba łączyć wszystkich ludzi dobrej woli, pod wspólnym, 
katolickim, Chrystusowym sztandarem, aby tyloma ciosami 
osłabiona, tyloma nieszczęściami skołatana Ojczyzna, mogła 
zażyć pokoju 1 z dobrodziejstw jego korzyslać. Nad założe» 
niem i zorganizowaniem sironniclwa szczerze kalolickiego 
i narodowego, należałoby pomyśleć па seryo i wziąść się do 
dzieła rychło i energicznie. 

Uczciwej pracy, dobrym chęciom, szczerym zamiarom, 
Chrystus użyczy swej pomocy, wesprze je swą łaską, — Jego 
nauka i miłość, jak przekształciła i odrodziła świal pogański 


groźny ogień 


i barbarzyńskie ludy — lak i dziś odnowi oblicze ziemi. 
Moc Jego nie osłabła. Chrystus ten sam wczoraj i dziś i na 
wieki. Ks. Sz. 


KRONIKA KoŚCIELNA. 


arlyn chrześcijańsko-socynina | szkoła wyznaniowa w Wiedniu. — Pier- 

wszy »prolesor< religii nojźeszowej w lwowskich szkołach średnich. — 

Nowy miejski chrześcijański teatr w Wiedniu. — Zdrowie Ojca św. 

i slatni konsyslorz. — Kandydaci na kardynalską ригриге. — 00. Do- 
minikanie w Kolonii. 


Antysemici wiedeńsey, na klórych nasza prasa, zarówno 
żydowsko-liperalna, jak konserwatywno-,„katolicka* zgodnym 
chórem tak zawzięcie ujada, dokazali w stolicy Austryi rzeczy, 
o którą od dziesiątków lat darmo ubijają się biskupi i kato- 
hey auslryaccy. Pisal ү już а tem w naszem piśmie, że 
szkoła wyznaniowa jest [aktem dokonanym, dzięki wylrwałej 
energii Luegera i jego stronnictwa, pomimo ministra oświaty, 
namiestnika Dolnej Austryi, żydowskiej prasy, giełdy i intrygi. 
Wszyscy żydzi całego świata, krzyczeli i krzyczą: Gewałt! 
wołając polieyi na pomoc w swym ucisku Zebrań protestują- 
cych przeciw tej niegodziwości antysemickiej odbyło się parę 
tuzinów, a „Nowa Pressa* nie przestaje łez ronić wraz 
20 wszystkiemi sweni mniej lub więcej obrzezanemi saielli- 
tami na całym świecie nad skandalicznem wyemancypowaniem | 
się gojów z pod jarzma żydowsko-masońskiej szkoły wedle 
serca b. p. Ditlesa. Ха lo wszyscy katolicy całego świata 
ze wspiłezuciem, szacunkiem, zazdrością patrzą na chrześci- 
jański Wiedeń i jego dzielną, poczeiwą munieypalność. Można 
być z wiedońskiemi antysemitami ze stanowiska polskiego na- | 
radawogo, czy ze sianawiska polilpeznego w najzawzięlszej 


opozycyi; można niejednokrotnie z ich laktyką i tonem nie 
zgadzać się (choć niewątpliwie tej właśnie jaskrawości tonu 
i bezwzględności postępowania zawdzięczają oni swe bezprzy- 
kładne powodzenie): jednego nie sposób im zaprzeczyć: za- 
sługi nie dającej się z żadną inną porównać w podniesieniu 
chrześcijańskiego ducha 3 życia w Auslryi, w praklycznem 
spełnieniu pewnej, najzywatniejszej części postulalów, których 
na katolickich wiecach i w kalolickiej prasie poświęcano już 
1 poświęca się wciąż bardzo wiele oratorskich i stylislycz- 
nych popisów, ale które w czyn zamienili — oni jedni. 

U nas niestely o ileż inaczej niź w Wiedniu! Tain krok 
za krokiem i cegła za cegłą odrabia się dzieło wielu lat kre- 
ciej i mrówczej pracy, mającej na celu zniszczenie wiary 
w sercach ludu i praw kościoła w ustawach i ustroju spo- 
łeczeństwa ; u nas robią się dla tych na Zachodzie wciąż już 
słabiejących prądów bezwyznaniowego i kasmopolitycznego 
liberalizmu coraz to nowe ustępstwa. Jednem z nich niedługo 
zaczną się cieszyć lwowskie szkoły średnie Wiadomo, że 
w całej Galicyi jedno tylka niemiecko-żydowskie gimnazyum 
w Brodach, (dziś Bogu dzięki takiem przeslaje już być po- 
dobno), założone podczas największej przewagi cenlralizimu, 
miało przywiłej uroczystego święcenia szahasów i posiada- 
та w nauczycielskiem gronie е. К. profesora religii mojze- 
szowej. Nawet drugie gimnazyum we Lwowie w czasach, gdy 
Lezy czwarte części jego uezniów składało się z żydów, 
z przywileju tego nie korzystało. Obecnie ministeryum 
przywilejem tym obdarza biedne Bogu ducha winne semina- 
ryum nauczycielskie. Pokazało się, że do szczęścia (ialicyl 
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Kazanie na zakończenie Roku. 


„Patrzcie tedy bracia. jukobyście ostrożnie 
chodzili, nie jako niemadrzy, ale јако ma- 
drzy. czas odkupnjąc” (ЁТ. 5. 15 
Minął znowu rok jeden i minął tak szybko. Jak przed 
rokiem zebraliśmy się dziś na dziękczynne nabożeństwo, 
a oto zdaje nam si nic 365 dni dzieli nas od owych 
chwil, lecz mały i nieznaczny przeciąg czasu, który przem- 
koat przed nami, jak strzała, jak ptak w szalonym locie. 
Minął znowu rok i już nie wróci; utonął na zawsze w mo- 
rzu przeszłości. Czy zastanowiliście się, słuchacze, co to 
znaczy? Znaczy to, że życie nasze o rok krótsze, żeśmy 
zrobili nowy, duży krok, który nas zbliżył do śmierci, do 
sądu, do grobu, do wieczności. Mimowoli też staje dziś 
przed oczyma naszemi ta tak widoczna, tak pewna, a tak 
mestety często zapominana prawda, że »życie człowicka, jak 
mówi Pismo św. jest parą ukazującą się ua krótki czas- 
(Jak. TV. 15), że „xcieka jako cieńe (Job 14. 2). Dzień dzi- 
siejszy to ostatni dzień roku, więc to również ostatni dzicń 
już minionych, przeżytych Jat dwudziestu, trzydziestu, pięć- 
dzi: sięciu i więcej... Пе ich jeszcze mam do przeżycia? Bóg 
jeden wie. I jutro nie pewne; jutro może zaskoczyć nas 
śmierć, ро której czeka wszystkich bez wyjątku sąd. Czyśmy 
na ten straszny termin gotowi? »Oddaj liczbe z włodarstwa 
twego, bo jus więcej wtodarsyé ніс będziesze. Jak włodarzymy ? 
Może rozpraszamy dobra Pańskie? Może nie zasługi groma- 
dzimy, lecz grzech do grzechu przydajemy, aby nimi wydać 
па się wyrok wiecznego potępienia? Міпаї rok a myśmy 
o tem wcale nie myśleli, Policzmy więc, ilc w nas dobrego, 
a ile złego; zbadajmy, czyśmy wszystko, co do nas nale- 
żało, spełnili, czyśmy się Bogu nie sprzeniewierzyli ; zbadajmy 
nie kiedyś, ale dziś, ale zaraz 
ocenimy wartość naszą, nie podobna, aby nieprzychylny sąd, 
jaki o sobie wydać musimy, nie wpłynął na nas, nie znie- 
wolił nas do pokuty, do naprawy złego. Badajmy i sądźmy 
siebie, póki czas mamy. 
Boski Zbawiciela! Oświeć umysły i zapal serca nasze, 
byśmy rachując się dziś ze sumieniem własnem dobrze ten 
rachunek odbyli, byśmy niczego nie przeoczyli, niczego 


w obec siebie nie taili, byśmy „poznali dusze nasze w takim 
stanie, w jakim one rzeczywiście się znajdują, a poznawszy, 
pizejęli się pragni 


iem poprawy. 


niezhędnetn się slało semina yom rabinów i seminaryum to 
ma być urządzone przy naszem Pedagogiun a w gronie nau- 
czycielskiem tego oslatniega zasiądzie z profesorskiemi pra- 
wami żydowski „katechela”. Otóż піс nie mamy przeciw se- 
minaryom i nawet fakullelom dla rabinów, choć zdaje się 
nam, хе kraj nasz wygłodzony i bankrulujący miałby waż- 
niejsze i pożyteczniejsze inwestycye do zrobienia: zasirzega- 
my się jednak prze 
nek garstki niewylrzeźwionych i niepoprawnych mamutów 
assymilacyi padać miał ofiarą jeden z najważniejszych śre- 
dnich zakładów, grono jego profesorów a zwłaszcza cała 
młodzież, dla klórej i nabytek żydowskich kolegów, i żydow- 
skiego, z kalechelą równouprawnionego profesora wcale po- 
żądanym i korzysinym być nie može. Zastrzegamy się równa- 
wnucześnie przeciw precedensowi, jaki się w ten sposób 
Slwarza. Mamy nieslety kraje koronne, uszczęśliwione podo- 
bnemi slosunkami, jakie u nas panują tylko w Rrodach, 
а obecnie mają zapanować w Iwowskiem seminaryum nau- 
czycielskiem. Уд tam c. К profesorowie religii w. m., mający 
prawo w razie starszeństwa lal służbowych i rangi zasiadać 
wyżej ой katolickiego katechcly; są, nieraz w bardzo zna- 
cznej ilości, żydowscy profesorowie. Jak tam z lą biedną 
mładzieczą być musi, jeśli żyd profesor komenderuje odmówie- 
nie pacierzu albo lowarzyszy uczniom do kościoła, inwigi- 


Jeśli szczerze a sumiennie | 


temu, aby dla assymiłacyjnych mżo- | 


L 
Chcąc dojść, o ile w zeszłym roku dążyliśmy do celu, 


| do którego przeznaczył nas Bóg, musimy poznać w krótko- 


nauczyciela na uczniów katolików * Owóż u nas tego jeszcze 


luje ich podczas komuni? Fakla takie przed szeregiem lal | 
niejednokrotnie zdarzały się w Wiedniu a i obecnie słyszy ' 


się o nich tu i ówdzie. Jak dzieje się z historyą, z literaturą 
wykładaną przez żydów, jak w ogóle z wpływem lakiego 


1 


ści pizynajmniej samo przeznaczenie nasze, oraz obowiązki, 
do których spełnienia dopięcie tego celu należy. Jaluż cel 
mojego życia? Odkąd ludzkość istnieje, nie powstało paśtód 
niej w: ze pytanie nad to właśnie. Każdy myślący czło- 
wick widzi, że wszystko, co istnieje, istnicje na coś, ma 
jakieś zadanie. Миз! więc i człowiek, korona stworzenia, być 
na coś. Na cóż on jest? Daremnie silił się rozum ludzki na 
rozwiązanie tej zagadki przed przyjściem na Świat Żbawi- 
ciela. On dopicro wskazał nam jasno cel życia i podał środki 
Чо niego wiodące. Celem twoim, mówił, jest połaczenie się 
2 Bogiem w wieczności — życie zaś doczesne to tylko pole 
do zbierania zasług. Lecz aby Bóg stał się twoją własnością, 
twojem dziedzictwem, musisz spełnić te trzy warunki, mu- 
sisz wierzyć we wszystko, co Оп objawił, musisz wreszcie 
dla uskutecznienia pierwszego + drugiego, działać nie sam 
wyłącznie, bo na to nie masz sił dostatecznych, lecz z łaską 
Bożą, którą powinieneś nabywać pizez modlitwę i Sakra- 
menta św. Wykonałeś to, wykonałeś wszystko, patrz śmiało 
i z nadzieją w sercu w przyszłość — ona піс straszna dla 
ciebie. — Znamy więc, słuchacze, nasz cel; znamy i środki, 
które do niego prowadzą. Chodzi о ta tylko, czyśmy tych 
środków, w roku minionym zwłaszcza, używali? Ach! w tem 
nasze nieszcześcic, że nie, że przynajmniej nie wszyscy. 
Spytajcie się sumienia własnego, niech ono was sadzi... 
Mamy wierzyć! Gdziesz ta wiara, wiara silna i żywa, 
której wyrazem zewnętrznym uczciwe, cnotliwe życie, Nie 
rzucam kamieniem potępienia na wszystkich. Ale bądźmy 
otwartymi i powiedzmy sobie szczerze, że tych wierzących 
mała garstka zaledwie, że to lud przeważnie, chociaż i w nim 
dają się już dostrzegać wyłomy. W was, którzyście czy inte- 
ligencyą rozumu, czy stanowiskiem wyższem, czy wreszcie 
urojoną wielkością wyrośli po nad lud, niema wiary, a jeśli 
jest nie taka ona, jaka być powinna. Minął rok cały, okres 
czasu dość znaczny, objąć go w myślą w całość nie 
łatwo. Ale spróbuj, bracie, i policz przynajmniej w przybli- 
żeniu te bluźnierstwa, jakie wyszły z ust twoich, te mowy 
tak przeciwne dogmatom Kościoła, te szyderstwa z rzeczy 
najświętszych, to zuchwałe depłanie zasad uświęconych wie- 
kową Tradycyą, policz to wszystko i osądź, czy jest w tobie 
wiara. Пе razy dałeś się słyszeć z tem nicmądrem oświad- 


w tym stopniu przynajmniej nie było i nie сһсешу, aby kie- 
dykolwiek przyjść do tego miało. Nie chcemy, aby i w szko- 
łach średnich kaleeheci pozyskali równouprawnionych „ko- 
legów* w. m. i przypuszczamy, że bez wyraźnej wskazówki 
odmiennego postępowania ze strony duchownej władzy żaden 
z kapłanów nie zechce z takim „kolegą* na konferencyach 
razem zasiadać, i tolerować tego policzka wymierzonego rę- 
sztkom chrześcijańskiego charakteru naszej szkały średniej. 

Inną sprawą, w której bodajbyśmy potrafili kiedyś Wie- 
дей naśladować, to jego nawy, miejski jubileuszowy 1ealr. 
І w slarożylności, i w czasach, gdy Chrystusowe prawo nia 
było jeszcze dla wyższych warslw martwą formułką leatr 
miał charakter religijny i wysoce etyczny naslrój. Nietylko 
ridendo casligabanlur mores, ale w barwny i plaslyczny spo- 
sób rozszerzały się le same prawdy i ideały, klóre z wyższego 
slanowiska oświecał w swoim zakresie kapłan. Ale tealr nn- 
woczesny minął się z powołaniem swem zupełnie. Już ol 
czasów odrodzenia przybiera on niejednokrolnie zdrożny cha- 
rakter podobnie jak włoska nowella i francuski romans z XVI 
wieku. Przez parę dalszych stuleci jesl on odbiciem luźnych oby- 
czajów dworu ale cios ostateczny jego moralnej wartości zadaje 
mu nasza epoka Jeśli zaś zapylać dlaczego leatr współcze- 
sny stał się szkołą niereligijności, demoralizacyi i najprze- 
wrotniejszej zmysłowości, odpowiedź na to zawiera się 
we wszechnotężnym wpływie żydowstwa na naszą scenę. 
Nawet z muzyki żydowscy kompozytorowie slarają się ukuć 
broń przeciwko Kościołowi; dość wspomnieć antykatolicki 


— 426 


czeniem, że, czego twój rozum nie pojmuje, za prawdę nie 
uznajcsz. Ѕпаб піс wielki z ciebie myśliciel, me badasz 1ze- 
czy aż do głębi, bo gdyby tak było, nabrałbyś przekonania, 
że nawet to, na co w życiu codziennem patrzysz, nie zawsze | 
się pojąć rozumem, że zatem mniej jeszcze prawa i zdol- | 
ności posiada rozum, aby prawdy wieczne, prawdy natury | 
czysto duchowej na wskroś przeniknął i uzasadnił... 

Nie wielu u nas w nic nie wierzących. Rzecz to zresztą 
niemożliwa, gdyż wiara jest nicodłącznym przymiotem na- | 
tury ludzkiej. Lecz wielu takich, którzy w całości prawd | 
objawionych wybór robią, którzy wierzą i nie wierzą, wierzą 
w to, со im dogadza, co піс wkłada na nich moralnego ciężaru 
nie wierzą w prawdy, które są hamulcem dla zepsutej na- 
tury, które wymagają walk ze złemi skłonnościami. — Czy | 
takie dowolne przyjmowanie i odrzucanie prawd wiary, da | 
się w jakikolwiek sposób usprawiedliwić ? Wszakże wszystkie | 
pochodzą z jednego źródła, mają na sobie znamię powagi 
Nożej, bo Osoby samego Zbawiciela, który je ogłosił, lub 
rdlził, jeśli w St. Zakonie objawione były Alba więc 
wszystkie odrzucić, alba wszystkie przyjąć... 

Nlech tych kilka myśli będzie dla was, słuchacze, 
którzyście dotychczas mniej silną wiarę micli, pohudką do 
stego zastanowienia się nad jej potrzebą. Człowiek bez 
wiary піс ma punktu oparcia w życiu, bo nie wie па co to 
życie. Człowiek bez wiary stawia sam siebie dobrowolnie 
w rzędzie istor nierównie niższych, żyje dla ziemi wyłącznie, ! 
dla ciała, a przecież ma on duszę, jest stworzonym na obraz 
Boży. »atrzcież tedy, powtarzam upomnienie Pawła św. 
jakobyście ostrożnie chodzili». Nie bądźcie zbyt pochopni 
do wyrokowania w prawdach religii, gdyż przedmiotem ich 
sprawa najważniejsza, sprawa zbawicnia naszego... 


H. 


Jak z zatrutego źródła płynące wody mosą śmierć tym, 
którzy je piją, tak ze źródła niewiary potoki złego wylewa- | 
jąc się па świat trują i zabijają dusze ludzkie. Wiara bo- 
wiem i życie uczciwe, chrześciańskie, polegające na dokła- 
dnem pełmeniu woli Bożej, są najściślej ze sobą złączone. 
"Sprawiedliwy z wiary żyjee. Ze tak jest, przekonamy się 
zaraz, zastanawiając się bliżej, o ile drugi warunek zbawie- 
nia, zachowanie przykazań Bożych wypełniliśmy. 


Jak państwo kazde ma prawa swoje, nad których prze- 


w kamedy! zaś, w орегсісе, w farsie — podepianie nog: 
wszelkiej moralności i wszelkiego wstydu. Nie dziw: 
znaczenie mieć może dla żydowskiego artysty, krylyka, 
chrześcijański dramat i chrześcijańska moralność? (тас пи 
zmysłach, podniecać chorobliwie wyobraźnię, wywoływać 
jakimkolwiek kosztem efiekl, rozgłos i powodzenie to 
Ча żyda jedyny przecie cel w produkcyi artystycznej, a uży- 
wanie zmysłowe, jedyny cei estetycznej rozrywki dla żydow- 
skiej i przez żydów opanowanej publiczności. 

Temu nieszczęsnemu zjawisku postanowiło zaradzić | 
siranniclwo Inegera 1 z właściwą mu praktycznością i energią 
stworzyło tealr, z którego semicka szluka, semicka bezwy- 
znaniowość i demoralizacya mają być niemiłosiernie wyklu- | 
czome. Nowy teatr będzie miał charakter narodowo-patryoly- | 
cany а zarazem chrześcijański, wykluczone zaś z niego zoslanie 
lo wszystko, eo może zgorszyć uczciwą chrześcijańską ro- 
dzinę. Nie dziw, że żydowska prasa odesłała redakcyjne bi- 
lety i postanow zbywać pogardliwem milczeniem nową, tak 
sobie niemiłą inslylucyę, która jednak, o dziwo, rozwija się 
prześliczme 1 bodajby naśladowaną została gdzie indziej ! 

Т znowuż — u nas nie prędko chyba io się slame. 
W lwowskim teatrze specyalme żydzi śpiewają i żydzi im 
klaszczą, па scenie w najwslręlniejszych rolach występują 
kapłani, robią się komedye z modlilwy, parodye z kościelnych 
szat i obrzędów a równocześnie iłusty koncept, zmysłowa ! 


wanie zabezpiecza poddanym spokój, dobrobyt materyalny ; 
jak każde stworzenie, każda korporacya ma јак statut, 
któremu członkowie bezwzględnie poddać się muszą, tak 
1 Kościół katolicki, to potężne królestwo Chrystusa na ziemi, 
ma swój kodeks, swoje prawa, którym winniśmy posłuszeń- 
stwo. Przestrzeganie tych praw musi być nawct merównie 
surowe, aniżeji praw ludzkich, gdyż mają one sankcyę Bożą, 
zapewniają nictylka szczęście d.czesne, lecz 1 zbawienie 
wieczne. Kodeksem naszym jest dekalog, czyli dziesięć przy- 
kazań Bożych. Trzy pierwsze z nich określają powinności 
względem Boga; sicdm następnych wzgledem bliźniego. 
>Nie będziesz miał Bogów cudzych przedemną. Nie będziesz 
brał imicnia Pana Boga twego nadaremno. Pamiętaj, abyś 
dzień święty święcił..< Pytajmy więc znowu sumienia wła- 
snego, czy obowiązkom tym uczyniliśmy zadość. Szczęśliwy, 
kto na pytanie odpowiedzieć sobie może twierdząco. Tecz 
gdzie ci szczęśliwi? Pomiędzy nami chyba me wielu. Wszy- 
stko inne czciliśmy, a wszystkiem myśleli, tyłka nie a Bogu. 
Przypomnij sobie, bracie, ile razy w ciągu roku minionego 
usta twoje głosiły chwałę Bożą; ile razy zwracałeś duszę 
w kornej a serdecznej modlitwie ku niebu, ару uczcić Pana 
nad pany, aby otrzymać od Niego błogosławieństwo. Może 
ani razu! A tu, w domie Bożym, jak częsta łączyłeś głos 
twój z chórem głosów wielbiących Boga? Może znów ani 
razy! Rok minął, a tyś nic przekroczył progu kościoła, jeśli 
zaś wszedłeś, to sama twoja postawa, samo zachowanie się 
były tego rodzaju, jak gdybyś łaskę robił Bogu, że raczyłeś 
(20 nawiedzić. Czy to znaczy pełnić sumiennie powinności 
swoje względem Вора? ›Нбп mój i wszystko moje«, wołał 
w zapale Franciszek św.; ty zaś mówisz: pieniądze moje, 
ta dia mnie wszystko — ranga, stanowisko, to dla mme 
wszystko — zaspokojenie zmysłowych żądz, to wszystko, 
o czem myślę i czego pragnę. 

A obowiązki względem bliźnich? Mam је wam, słucha 
cze, przypominać? Rzecz to zbyteczna, bo każdy wie do 
czego tytułem stanowiska, jakic wobce rodziny, wobec ca- 
łego społeczeństwa, wobec ludzi jednego zawodu, wobec 
jednostek nawct zajmuje, jest obowiązany. Czy tu w niczem 
nie sprzeniewierzyliśmy się w roku minionym? Czas by тїс 
starczyło, gdyby wszystkie uchybienia, a uchybienia ciężkie, 
zbrodnicze chciał wyliczać. Przejdźmy niektóre. Weźmy na 
uwagę życie rodzinne. Gdybyśmy tak myślą przcbiegli od 
domu do domu, ad jednej rodziny katolickiej do drugiej 


padkasana operetka albo najdziygać 
czne teorye święcą nieuslannie swe tryumfy. Na chrześcijan 
nie zwraca się wcale uwagi, chyba że jako grzeczność dla 
mek mamy uważać wprowadzenie na scenę aktora, grającego 
rolę — Chrystusa Pana! W tych warunkach wolno nam 
moze patrzeć z zazdi а na ten nieszczęsny Wiedeń, pozo- 
slający w babilońskiej niewoli antysemitów i prosić Boga po 
cichu, abyśmy w nowym miejskim teatrze doszli kiedyś lakże 
do luegierowskiej gospodarki, do uczeiwej polskiej i chrześci- 
jańskiej sceny, choćby żydowska publiczność miała zrobić 
j się w całości pod »Srokę>. 

w. zajęty jesl niezmordowanie całym szeregiem 
prac, po których јако омос krótkich chwil odpoczynku poja- 
wiają się świalu klasyczne jego poezye. Niespożylą jest siła 
lego starca, klóry sam jeden pozostał przy zyciu z 400 bi- 
skupów, obecnych w Rzymie podczas ogłoszenia dogmalu 
Niepokalanego Poczęcia przez Piusa IX. 8. grudnia 1854 r. 
Niedawno słyszano go mówiącego, że do ukończenia rozpo- 
czętych przezeń prac potrzeba mu jeszcze dziesięciu lal, i że 
ma wszelką ufność w Bogu przeżycia tych lal dziesięciu. 1)0- 
wodem najlepszym możliwości spełnienia lej nadziei jest 
świeżość Ојса św, w dniu oslalniegn konsystorza, podczas 
którego rozmawiał z 200 osobami bez śladu znużenia. Na 
konsystorzu tym nie była nominacyi członków Św. Kollegium, 
choć w niem wakuje ореспіе 13 miejsc. Zapewne dopiero 
na wiosnę odbędzie się następny konsyslorz, na którym 9 lub 
10 prałatów otrzyma czerwone kapelusze. Między niemi będzie 
prawdopodobnie jeden kuryalny kardynał belgijski (z rezy- 


ашшы ыле 


i gdybyśmy uprzytomnili sobie całoroczne życie tych rodzin, 
ile tam brudu, ile grzechów strasznych, na których samą 
myśl dreszcz grozy przejmuje. Płacze żona, płaczą dzieci.. 
na kogo? Na męża i ojca, ba go mają i nie mają, ba do- 
prawdy lepiej byłoby dla nich, gdyby nie żył. Co ta za okro- 
pna rzecz! Tam, gdzie miłość, gdzie szczęście, zadowolenie 
panować powinny, tam rozlega się tylka głos narzekań, 
przekleństwa, wyzywania pomsty Bożej... Czy ta znaczy speł- 
niać należycie obowiązki względem rodziny? A ile w tej ro- 
dzinie innych zbrodni? Dopyszcza się ich, za przykładem 
ojca: syn, dopuszcza córka. Ściągają hańbę na siebie, na 
innych.. (Można jeszcze przejść dalsze przykazania) A Bóg 
na to patrzy, czeka cierpliwie.. Czy tak długo grzeszyć bę- 
dziemy, aż się ta cierpliwość wyczerpie ?... 

Irzeminął rok stary, wyłania się z przyszłości nowy; 
zrzućmy i my ze siebie starego człowieka, а przyobleczmy 
się w nowego, który na podobieństwo Boże jest stworzony. 
Powstańmy z grzechów, bo czasu do pracy nad zbawieniem 
własnem nie wiele mamy przed sobą. Może Bóg w mesk 
czonej dobroci ро to tylko trzyma nas przy życiu, abyśmy | 
за dawne winy pokutowali. Pamiętajmy a śmierci, która tak 
często przychodzi nagle, o sądzie, którego nie unikniemy, 
o wieczności, która może być szczęśliwa lub nieszczęśliwa. 


Aby spełnić trzect warunek, od którego zbawienie nasze za- , d 


leży, nie marnujmy łask Bożych, lecz przeciwnie nabywajmy 
je częsta gadnem przystepowaniem do Sakramentów św. 
Vrzeprośmy dziś Boga ха wszystko, co złego w minionym 
roku popełniliśmy, i przyrzeknijmy wytrwać wiernie w służbie 
jego do końca życia. Amen. KOP 


Kościół św. Elżbiely we Lwowie. 


W chwili, gdy piszemy le słowa, odbywa się na da- | 
wnym placu Solarni pomiędzy ulicami Sapiehy i Gródecka 
uroczystość bardzo podniosła i rzewna, bardzo dla Lwowa 
upragniona. Najdoslojniejszy nasz Areypaslerz w otoczeniu 
Najprzew. ks. Biskupa Sufragana oraz Kapituły święci ka- 
mień węgielny pod nową, dla dzielnicy (iródeckiej tak bardzo 
potrzebną świąlynię. Na poświęconym gruncie stanie znak 
cierpiącego i zwyciężającego Zbawiciela u Patronka nowej 
świątyni przypominać będzie miastu i wiernym doslojną, Lra- 
a, 
dencyą w Rzymie) i to albo X. Arcybiskup Neckere albo 
prędzej jeszcze Rektor belgijskiego seminaryum, X. Prałat 
TScrelaes; dalej dwóch kardynałów austryackich, z których 
zapewne jeden kuryalny (audytor roty X. Infułat Montel) 
i jeden z biskupów (arcybiskup z Gorycyi albo z Zagrzebia?) 
Wśród włoskich kandydatów na purpurę wymieniają Papies- 
kiego Majordoma Myra della Vompe, sekretarza Propagandy 
Мага Сіавса, „Mudylora Ojca św. Мага (пікі, Monsiniorów 
Trombetta i Gennaro, oraz Arcybiskupa z Turynu X. Rocheluny. 

Kolonia kalolicka, niemiecki Rzym, mający niegdyś 
dwieście kościołów i prawie sto zakonnych domów, wid: 
drugi już zakon powracający do jego murów ро burzach 
kulturkampfu. Obok Franciszkanów, budujących właśnie kaściół 
i klasztor osiedlili się tam w prowizorycznym klasztorku Do- 
пупікапіе ku wielkiej radości poczeiwych  Kolończyków. | 
7 czasem wzniosą również kościół i klasztor, Lymczasem 
biegną tłumy ludu cisnąć się w ich małej kapliczce. Jesl to 
dopiero trzeci dom jaki po 1880. r. pozwoliło berlińskie mi- 
nisteryum wznieść w obrębie rus zacnym synom św. Do- 
minika. 


| 
| 


gieznie zgasłą Matkę ludów Auslryi, 
Jubilata. 

(ródeckie pozbawione znpełnie domu Bożego a rez 
stające sie gorączkowo, jest obecnie w sinutnej sytuacyi du- 
chowej. Mnóstwo lndzi nie chodzi lalami do kościoła, nit 
mając żadnego w pobliżo, lub nie mogąc się doslać do wng- 
trza malutkiego kościółka Sw. Anny. Zdziczenie siąd wynika 
slraszne, a demoralizacya i wpływy socyalnej donokrucyi 
rosną, nicchapiaware prawem Bożem i działaniem kapłanów. 


małżonkę Monarchy- 


Paralia hw. Anny liczy 20000 stałej ludnosci. Do pomocy 
paralialnemu kościołowi 1 klerowi przybyły wprawdzie ostal- 
niemi czasy kościoły Reformatów na Janowskicem 1 Karme- 


апек na Krzyżowej z obsługnjącemi je Карпат, мо cóż 
to znaczy w obec lej olbrzymiej przestrzeni? Zroszią obu 
na krańcach miasta położone, nie przynoszą pomocy ducho- 
wnej najludniejszej i najbardziej jej pozbawionej dzielnicy, 

Dla dzielnicy (еј od szeregu ial już zaczęlo myśleć 
о nowym, obszernym kościele, który bylby parafią dla oko- 
licy kolejowego dworca i zarazem ogniskiem roligijnem dla 
tysiąców robolników, rojących się w lamtych stronach. Prze= 
dewszystkiem myśl la leżała па sęreu ()јеп dyecezyi, Widok 
Lylu tysiąców dusz opuszczonych i łuknących słowa Bożego 
i chleba żywola boleśnym był dla świeckich nawel, tombar- 
dla Ranów, najbardziej dla Arcypuslerza, klóry leż 
nie szczędził prac 1 zabiegów, aby tak naglącej potrzebie zu- 
radzić. Wspierał go ze zwykłą mu energią X. Hiskup Puzynu 
i juz przed pięciu laty udała się doslojnym myśli lej inicya- 
torom postawić podwaliny do jej urzeczywislnienia, uzysku- 
jąc ad rządu wspaniałomyślną darowiznę połowy placu So- 
larni- pod przyszłą budowę. Ale oprócz kościoła polrzeba 
było kościelnego domu, potrzeba było kapłanów, w lej zaś 
adległej ı zaniedbanej dzielnicy potrzeba leż było bardziej 
intensywnej pracy, niż w innych paraiiach. Od początku 102 
zuczęlo myśleć u wzniesieniu przy kościele klasztoru i 0 od- 
daniu go jednemu z czynniejszych, zwłaszcza w pracy nad 
ludem i rzemieślnikami, zakonnych zgromadzeń. Na lo zaś 
grunt był za ciasny. Wówczas rozpoczęlo starania o otrzy- 
manie drugiej, w posiadaniu rządu pozoslałej połowy placu 
i gorliwości obecnego X. H Sufragana udało się pod 
skrzydłami Arcypasierza szczęśli dokonać resztę dzięłu, 
lak pięknie rozpoczętego przed pięciu laty. 

Nie byłoby to się stało jednak, gdyby nie osobista ini- 
cyalywa, nie polężny wpływ i gorące, serdeczne poparcia 
męża, któremu po naszym Arcypasterzu | jego doslojnych 
pomoenikach najwięk przypada w udziale zasługa — a jest 
nim obecny namiestnik. 

Miaslo nasze we wdzięcznem sercu zachowa pamięė 
{едо wszyslkiego, co w sprawie lej zdziałał hr. Pimński 
A nietylko miasta: kraj cały, cały lud nasz; tak głęboko ku- 
tolicki Znaliśmy naczelnika kraju jako mężu wiclkiej energii 
charakteru i sprężystości działania; wiedzieliśmy, że ma prze- 
konania prawdziwie religijne: w sprawie kościoła na Solarni 
stwierdził on jednak i te zasady, 1 oddaną na ich usługę, 
energię czynu lak wymownie, lak irwale, że imię jego 2а- 
pisze stę na zawsze i w гон kach Lwowa, i w myślach, 
uczuciach, modlitwie tych pokoleń, en jedne za drugiemi pły- 
паб będą ku оћаглот nowej świątyni i znajdą w niej świulło, 
osłodę i dźwignię dla ducha. 

Jeżeli jednak inicyatywie i gorliwości naszej Włudzy 
duchownej zawdzięczamy myśl i staranie o wcielenie jej 
w życie, jeżeli dobrej woli i rozlropnej a energicznej dzi 
łalności p. Namiestnika udało się zamiar zmienić w czyn, 
a przynajmniej stworzyć jak najszersze podstawy, jak naj- 
korzystniejsze warunki do jego yrzeczywislnienia — twórcą 
świątyni nowej jak tylu innych wielkich i świętych dzieł bę- 
dzie przedewszystkiem nasz najlepszy, tak ciężko od Boga 
doświadczony Monarcha. Jego lo łasce zawdzięczać będzie 
lwów kościół 5w. Elżbiety 1 jego leż imię wraz z imieniem 
jego pobożnej Małżonki złączy się nierozerwalnie z kościołem 
Sw. Klżbiely. Nietylko bowiem leren warlujący dwakroć stu 
tysięcy odsiępiony zoslał w połowie darmo. w drugiej za 
nadzwyczaj niską cenę dziesięciu tysięcy, ale dzięki slaraniom 
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Namiestnika a nadewszystko monarszej woli rząd lak do wy- 
datków a zwłaszcza kościelnych fonda irud zapewnił 
utrzymanie purafialnego kleru przy kościele Elżbiety 


(dwóch kapłanów), u z uznaniu godną golawością ciężarów 
i praw palronatn podjęła się zawsze do wszelkiej dobrej 


sprawy chętna “та, miasla Lwowa. 
Obecnie pozostaje z całą siłą wziąść się do pracy, ару 
lak wspaniale zaczęte dzieło doprowadzić jak najprędzej do 


skutku należy przylem pamięlać, że nie dość mi iół 
irzebu jeszeze, ару ten kościół slał się ogniskiem religijnem 


dla lej najbardziej zagrożonej przez hczwyznaniowość i so- 
cyalizm dzielniey, trzeba, aby się stał ogniskiem iście apo- 
stolskiej pracy, dla tego zas niezbędne, ару wedle myśli Arey- | 
pasterza nim i klasztor, aby stanęło oruloryum 
dla młodz a Ша terminutorów, epurcie dla robotni- 
ków, wszystko rzeczy, których nam prawie zupełnie jeszczu brak- 
która gdzie indziej tuk przedziwnie prowadzą 00. Sale- 
Iierzmy się więc do pracy, zbierajmy fundusze nu 
Б Sw. Flzbiely, ale równoczesnie zbierajmy je топа 
klasztor, dokładajmy wszelkich usiłowań, aby jak naj prędzej, 
w jak największej liezbie otrzymać tak dla nas niczbędnych 
synów X. Bosco. 4 


Bibliografia. 


WHulst (Mge) Conferences «е Notre Dame, Carme 
de 1800. Puris, Ponssielgu 8% sir IV. 448. 

Konlurencye wygłoszone w poście r. 1896 w Notre Dame 
slnpowią śpiew łubądzi tego znakomitego 'Foologa 1 kaznodziei, Du- 
lyka w nich najhardzioj w dobie współczesnej palących kwostyi 
z dziedziny polilyki socyalnej, a wszyslkia rozwija w duchu šc 
kościelnym, gruntownie i genialnie. Do najciekawszych pależą* sza- 
cunok dla życiu i dobru bliźnich, prawo braterstwa, własność, połą- 
czone z nią obowiązki, 


10 Guillermin, Les voir conwołatrices Paris, Blond el 
Barral 8° str. 860. 

Dobiogające kresu swego sluleae przebyła mierównie więcej 
burz, niż któr k inne przedlem Stąd (eż lem więcoj polizoba 
mu głosów pócioszenia; jakoż nu ich niodostulek skarzyć się nie, 
może. Aulor stanął obok innych pocieszycieli i z rozlicznych dział 
wybrał nojeclniejsze ustęny, aby spełaić myśl przewodnią podjętego 
przez sią d Wybór i uporządkowanie są zuiste wzorowe. Ro- 
eonzye francuskie tak się lą pracą a iż nie wulpią, że 
kin rag weźmie lę książkę do ręki, nie odłoży jej perwej, aż 
NEW AE głęboko w pamięć. Cała książka rozpada się mi 
tajemmeu cierpienia, zachowanie się w cierpieniach, balsam 
mit р ыша rauy duszy. Ż licznych autorów, których ole 
inyśli wyzyskał nulor dla swej pracy, godzi się znznaczyć ducho- 
wnych: Lacardaire'a, Ravignana, Регата, Mermillądu: ze świeckich 
wychylnją się na czoło: de Мае, Ozanam, Monlalemberst i 1 p. 


11. Barbier де Montault (Msgr, J). Le costume et È usa- 
ges ecclesiastiques selon la tradition romaine. Paris, Lelou- 


zey, l-szy tom, 89 str. 491. 
ścielne, zwlaszcza lilurgiczne, mają po dziś dzień już 
burdzo obfilą lilernturę Obok dzieł ogólnego znaczenia, jak Krausa 


s Kunste i Jakóba: «Die Kunst im Iienste 
der Kirehe< poświęcili im dawniej szczegółowe stydya: Geberi 

»Lilurgia Alemane. Mariott: *Vesfiarum Chrislian:. Thalhofer: 
»Lilurgik*, Bock: »Gesch, der liturg. Gewaender:, Geiger: »No- | 
lizen ucher Stoff. der h Gewaender:, Klcinschmidt: =» Піе prie- 
slerlichen Gewaenders, zwłaszcza zaś Braun: (S. J.) > іе priester- 
lichen (iewaender des Abendlandes nach ihrer geseluchthchen Enl- 
wiekelung. МИ 30 in der Tekst gedruckten Abbildungen". (Ergaen- 
zungsheft der »Laacher Stimmen«), Freiburg, 1897, str 180. Bo- 
gaty w арага! naukowy a oparly na stadynch ręko] iennvch 
jak monumentalnych, opisał ten aulor rozwój sześciu głównych szal 
kapłańskich. Swoją drogq żaden z aularów, zajmających się szalami 
kościelnemi, któro pozoslają w związku ze Mszą św., nię uchronił - 


hichte der chi 


się 1slotnej potrzeby korzystania z ponmikowego dzieła franenskiego 
Rohnult de Fleury: »Ln Messe, Kludes archcologijnes sur 
тпопптопіз (8 vol. Paris 1883 — 1889 z GRE rycinami), mimo, że 
Kraus dopalruje się w nien jeszcze niektórych raków a miwel 
niedokładności. Równocześnie prawie z Iruuen ogłosił ks. biskup 
Ватїлег de Montaull podobną pracę, której tylu? podaje migłówek. 
dest w mej mniej materyału historycznego, ale natomiast więcej 
przepisów lurgicznych, odnoszących się da lej maletyi. Јако znany 
zie? swoich gorliwy zwolennik zwy 
jmuje się w lej przeważnie ubiorem i zw 
ma. podstawie przechowanej dolad wyłącznie тау 
і by czylelników rania się we 
а rozpada się na gwi. Piws 
zawiera ogólne reguły (brewia, dekrety kongrogaeyi), druga opisuje 
w 26 rozdziałach zwyczaje rzymskiego duchowieństwa w szczegól 
ności (np. ubior ad trzewików aż do okrycia głowy), é 


wszyslkiem do Rzym 


rozprawia PORE AW СААДА ыи, таша 
w chdrze. 
19. Le Nourgois, Les Martyres de Rome, apres 


Тош 1 M 
Lamulle et P 


Phistorie et l archrologie cha бен пех, 
na Vig Nomentona › Via Tiburtnn. Pari 
str. XXXI--417. 

Aulor podjął się wielkiego u trudnego zadania; chee miimo- 
wicie wedle dokumentów historyi 1 Lradycyi archeologii chrześcijań- 
skiej zapoznać czytelnika z wszystkomi męczennikami Rzymu. W przel- 
mowie dnia powody, Ча klórych мун с postanowił 
w tej pracy pomnikowej nie chronologicznego, ale typogralicznega 
porządku, więc idąc jedną drogą po drugiej zbioruć zamyśla szeząlki 
Instoryczne o męczennikach rzymskich. Рос tylka nożna 
wszechstronną uczoność i niestrudzony duch badawczy autora i zy- 
czyć mu, by następne lomy dorównuły pierwszomu, u całe dzio 
szczęśliwie doszło do końca. 


wiihiey 
m, В", 


Kalendarze katolickie na rok 1899. 


Nadeszła рога, w której każdy dom, każda: rodzina, 
kazdy niemal umiejący czytać zaopalruje się w kalendarz. na 
nadchodzący rok. Kalendarz 10 na pozór rzecz drobna, me- 
znaczna. A jednak ma on swoje znaczenie i lo nie mału, 
Może zrobić dużo dobrego, lub wyrządzić olbrzymią szkodę. 
Zazwyczaj rozchodzi się w tysiącach egzemplarzy, wciska się 
do domów, do rodzin, dostaje się до rąk młodzieży i ludzi 
niezbyl oświeconych -—— staje się ich lowarzyszem па dlugi 
czas, bo na rok cały. То też może im podsunąć niejedną 
myśl, nieznacznie wpływa па ich poglądy, zapatrywania 
tam gdzie nie dotrze żywe słowo, tam wciśnie się i prz 
mówi. kalendarz. 

Sprytni spekulanci żydow. scy i liberalni wnet i dobrze 

ieli, jakie usługi może oddać kalendarz ich celom. 
łtownie chwycili się tego środku, by psuć, demo- 
ć, pod płaszczykiem pawiasiek, pod osłoną dwuzna- 
grubych, pieprznych dowcipów, w formio lekkiej, 


cznych, 
rzyć przewrotne i zgubne zasady i sączyć zabójczą (rmcizne 


w chrześcijańskie społeczeństwa. 
podobnymi utworami. 

Zrozumieli to ludzie dobrej woli, poznaje już i spałe- 
czeńsiwo chrześcijańskie i poczynają się pojawiać kalendarze 
katolickie, kióre szerzą myśl zdrową, nczeiwą i pouczującą, 
a przylem dają rozrywkę miłą i godziwą. 

Da rzędu tych zaliczyć możemy następujące: 

1. Katolik wydany we Lwowie, nakładem drukarni ka- 
toliekiej. Cena 35 сі. Jeslto kalendarz nawy, poraz pierws 
wydany. Prócz zwykłej, ebfilej i annie ułożonej części 
informacyjnej odpowiedniej dla Galicyi, zawiera wiele po- 


ОЧ lal już zasypują nas, 


wiastek wcale udalnych i kilka rycin wyraźnie 1 dokładnie 
udbiiych. Zwraca uwagę swą okładką, pięknie i ozdobnie 


wykonaną, niemniej dobrym papierem i czystym drukiem. 
Nabywać до można w Drukarni Katolickiej w zabudowamu 

OU. Rernardynów we Lwowie. Przy 10 egz. znaczny opust. 
EE 
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9. Najświętsza Rodzina. - - Nakładem 1. Sleinbrenera, 
właściciela zakładu katolickich wydawnictw w Winierkerdze. 
Wydany przez ks. Е. С. Т. |. Główny skład dla Galicyi 
w księgarni Pelara w Rzeszowie Cena 40 el. 

Równie starannie opracowany, ozdobiony wieloma uda- 


inymi rycinami, miłym będzie gościem wśród rodzin chrze: 
cijańskieh, dla których jest przeznaczony. 


Kalendarz Maryański. Rocznik 16 Nakładem Karola 
Miarki. Mikołów (Nicoli 0—5. 

Kalendarz ten od szeregu lal rozchodzi się w tysiącach 
egzemplarzy i ma już stulone wzięcie. Nowy rocznik nie 
ustępuje w niczem poprzednim, owszem przynosi powia- 
вй i arlykuły, które umacniają i utrwalają cześć Ша Najśw. 
Panny, a obok tych wiele praktycznych i budujących opo- 
wiadań. Zdobią goa również liczne i piękne ryciny. 

Kalendarze kupuje się często bez wyboru, zasianowie- 
nia, bierze się pierwszy lepszy. jaki wpudnie w rękę, lub 
jaki księgarz podsunie i ЫШ сад kupi się nieodpowiedni; 
zn. swoje pieniądze nabywa się rzecz lichą, bez wartości — 
jeśli nie złą i nie gorszącą. a przez ta mimowoli wspiera się 
i podtrzymuje wydawnictwa wrogie i nieprzyjazne Kościołowi, 
Г twnietwa о tendencyi nczciwej, szlachetnej, 
religijnej utrzymać się nie mogą, li tylko dla braku należy- 
tego poparcia, 

Dlatego uważaliśmy za rzecz godziwą, zwrócić uwagę 
na powyższe kalendarze, Ks. Sz. 


Odpowiedź Redakcyi. 


Na zapylanie Prz. księdza w N, S. Јак rozumieć nalezy 
indult, udzielony tarnowskiej dyccezyi na odprawienie in du- 
plicibus 3 razy na Lydzień mszy św żałobnej, nie możemy 
udzielić slanow odpowiedzi, gdyż nie znamy aułentycz: 
yego lekstu powyższego indultu. 

Jeżeli jednak stoi w nim „cantare Missam” lo nie u- 
lega wątpliwości, że tylko jedną mszę żałobną wałno w dniach 
oznaczonych odprawić; jesi zaś rzeczą rektora kościoła 
przeznaczyć dzień i kapłana, który z indultu ma korzystać 
Jeżeli zaś stoi „missas“ to i wlenczas zachodzi poważna 
wątpliwość, czy można każdego z tych dni odprawić więcej 
mszy żałobnych. 


Jakkolwiek bowiem komenlarz podobnego indultu dla + 


lwowskiej dyecezyi umieszczony w legorocznej rubryceli sir. 
11. powiada, »respeclivo die possunl cani plures Missae de 
Reuiem, quum numerus missarum eodem die canlandarum 
non sit restrictuse, Lo jednak Efemerides lilurgicae, organ 
5. К. O, objaśniając analogiczny indult, inaczej wyrażenie ia 
lłómaczy pisząc (Е. 1. 1897. p. 94.) „Сат anlem indultum 
dicat, »Missas< et non »Missam», id non significal plores 
unaquaque ex tis diebus Missas decantari posse, sed lanlum 
indicat, unam Missam, elsi in duplici, cantari posse ter in 
hebdomade: . 

W zadnym jednak wypadku me można indultu (ош: 
w {еп sposób sobie tłomacz że każdy kapłan z osobna 
wybrać sobie może 3 festa duplicia w tygodniu i udprawiać 
mszę żałolną. Podobne bowiem indulta wydane są in favo- 
rem Ecclesiae a nie pojedyńczych kapłanów. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidycec 
s Andrej $wislerski, 
kunonię gromialną, 

Prezenle па opróżnione probostwa olrzymali: ks. Feliks Brze- 
„ w Żelechowie, ks, Józef SLeinbacl: w Ко!тттапїш, ks. Ka- 
Momocki w Zukowie. 


otrzymał instytucyę na Iwowską 


Dyecezya krakowska. 
W Krukowie w klasztorze 00. Kapucynów zman? przeżywszy 
lat 70 u w kapłaństwie 44 ks. Marcom Rosiński, kapłan dyceczyi 


kaliskiej b. prohoszcz рагай Umków, w której 
i staraniem wystawił kościół i plebanię. Oskarzony przed guberna- 
lorem, za goriiwe kazunie wygłoszone па odpuście, musiał uviekuć. 
Pięć lat znosił lułactwo mężnie i z poddaniem się woli Bożej. R. i 


Dyccezyn przemyska. 

Tnsłytucyę kanoniczną na beneficyum w Folsztynie otrzymał 

15 b. m. ks. Józef Watulewicz, tamlejszy admimstrator. 
Zmarł ks. Józef Deeowski, wikary w Spiach 

grudnia 


dnia 15 


Dyccezyń tarno 

Odznaczony схрокПагіо canonicali ks. Tomasz Łączewski, 
praboszcz w Szezucinie 

Przeniesiony ks. Micha? Lezoń z Sicdhisk do Slrzelec-wiclkich, 

Rekolekcye ludowe рой kiurownietwem UO. Redemptorystów 
odbyły się z początkiem grudnia w Diegonieach, Da św. Sakramentów 
przystąpiła do 1000 аб}. wielu zapisało się do bractwa wstrzemię- 
źliwości i innych poobżnych braelw Kasa lowarżystwa dopomoglu 
kwolą 100 2. 


U Księży Misyonarzy — Kraków. Kleparz 19, 


są do nabycia świeża wydane: 


Miesiąc Styczeń poświęcony św. Imieniu Jezus opr. „= al 50 ct. 
Miesiąc Marzec poświęcony czci św. Józefa opr. . - A a 50a 
Miesiąc Czerwiec poświęcony Najśw. Sereu P. Jezusa opr. 2-23 50 » 
Miesiąc Październik рох. nabożeństwu do św. Aniałów opr. — » 50 » 
z dawniejszych wydawnictw: 
Miesiąc Maj pośw. czci Niepakalanegu Serca Maryi . » 40» 
Kantyozka ks, Mioduszewskiego opr. Е SE » 50 » 
Gawrański: Wykład nauki kościoła świętega v 25 » 
Llistorya św. 2 tomy inzem , 640» 


Ks. Ludwik z Gronady Przewodnik rzemilków ДЫ КЕ, 
Voit Narzędzia Męki Pańskiej лш AUE 

Rituale Sacramentorum , 
Cantionale Ecelesia: 
Ks. M. Mioduszewski 
Ks 
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Еи kościelny M 
S. Śpicwniczek kościelny mniejszy Оа 


«ike 
O nażadowawia Јања. €lurystusa 


ca vy. 


Książka do nabożeństwa z odpustami opr ро йй ct, La i 1 50 » 

Katolik opr. po 2 21. 20 ct. i wyżej 

Ks. dr. Collet Rozmyślania орг.............. Ж ү 

Nabożeństwo dla młodzieży opr. ро 40 ct. i wyżej 

Nowcnny do Najśw. Panny Maryi . . PRZ CE 50 > 

К. Emerich Bolesna Męka Zbawieścia opr. . . . . . 20 i 
ycie Najświętszej Panny Maryi opr., |., — > 80 » 

Ka. pr. Gawroński Konferencyc Se Я to A» 

S. Grzegorz P. Dyalog: opr, 1» 50» 


Pacierz codzienny (znakomite na kolędę brosz. ger. (100 cgz. шш 4 zl). 
P. Т. Wspólbracia kapłani, którym dogodniej wydawnictwa tu 
zamawiać erya stipendia, otrzymają książki таш = а honorarym 
mszalne przekazem pocztowym. Zpłószenia przy 
Ks, Józef Sokołowicz 


misyonarz, Kraków, Kleparz 19 


Popieraimy swoich! 


Pan Stanisław larząbek, artysta rzeżbiarz, uczeń krajo- 
wej szkoły w Zukopanem, zamieszkały w Kętach wykonał da 
kościała w Dankowicach wielki ołlarz i ambonę ku wielkiema zn- 
dowoleniu nietylko znawców ale i parafian. 

Kehwycił w bardzo szczęśliwy sposób wymaganą |roporcyę 
{лк co do hndowy kościoła jakoleż pojedyńczych części, między 
sobą, przy których także prócz względów artystycznych i lo za- 
słaguje na uwagę, iż z сафа dakładnaścią zostaly odstawione, a cena 
slosownie da sobu wykonaniu nader przystępna, lak że cułość 
swoją slaranno: i artystyczną! pracą zadowolić może wszolkie 
żądania w kierunku stylu i jako wyrób krajowy zasługuje па po- 
размо obywatelskie. Ka Wła 


LA 
piłke W 


JAN ŚLIWIŃSKI 
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA LICZBA 16. 


PAROWA FABRYKA ORGANÓW 1 HARMONIUM 


о bardzo szlachetnych głosach. 


Organş zabezpiecza przeciw wilgoci newowynalezioną tekiurą Rrzanalar. 
Wa sklańzie wielki тараз [ЖШ hurmoniam i fortepianów. 
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KSIEGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE. Rynek 30. 


FAŁSZYWE PROROKI POGROM SOCYALISTCW we 


saj Rozumowie 
Prawdziwe zdarzenie z naszych czasów, opowiedział d 
ludu ropotwiezego i mi 


an IZYDOR POECIE 
нич 72 groszy. а z przesyłką о Їй groszy więcej. 

2 iq та jeszcze zapas: Pasio- 

Ks. Krukowski w Krakowie rani; wat. Rocznik кыл 

«| zł. O Matce Boskiej 2 zł. 53 kazań różnych GO сї. 12 na ur. Р. J. GU el 

Nauk kalech. 2 zł ВО ul. Wykład рогукор 1 zł. 20 cl. |. Przewodnika Чо 

katech Я IM. Przew. 1 zł. НО cl. Siadrm roczników Majńw р 


50 et. pajrdyneza 40 el. O pokarze 60 ct. Biorącym za 10 22 
сану тара. Na inlencya lylka wyjatkowo. 


NOWY DZWONEK 


miesięczne pisma ludowo illusirowane, naukowe 1 pow 
wychauzi w KRAKOWIE гок 7-my 
Przedpłata wynosi na rok 2 zł.. 


czyli 


łościan, 


(ona egzemy 


ściowe 


na pół roku 1 zł, 
Kady składający całoroczna przedpłalę, otrzyma w stycznin (1899) 
Kalendarz na зай 1899 jako bezpłatna premię 
Adres: 


Redakcya Nowego Dzwonka w Krakowie 
ulica Basztowa lezhan 4. 


Ambona 


Plerwsza krajowa konoesyonewana kalalicka FABRYKA NEDALIKÓW 
„EMANUEL od ŚW. JOZEFA“ 


Kraków, nl. Sionna ]. 12 


nadająca się до kazań w czystem polu, 
jest do sprzedania w Nisku Zgłosić się 
da ka J Kasprzyckiego. 


Posiailn wielki zapas golowych medalików i krzyż 
wyrobu z wizarunkami Świętych z polskimi na 


Handel założony w roku 1789. 


ONMBDERAA SCHUBUTH 


Lwów, Ву: 


w wlasnego 
ami 


poleca najtaniej 
HERBATY CZARNE KAWY 
avomatyezne, silnie nacingnjące: znakomite w smaki 
Conga Nr. 1 . kila 1 zł. 90ct. Ceylon Nr. 1 + kio 104 (Por 
Souchong Nr mA. ВОГ 2 W. <a w 
Souchong zbioru majowego z 7 Ww Yii 
wyborna. . '„ kilo 8 , а лара 


Canga kalsow, najprzed. -4 „= „зыМасга-пгаһака 


Najlepsze okruchy herbaciane *, kilo 1-3 
Opakowanie nie zalicza się. 


Nie ma potrzehy sprowadzać z zagranicy. 


OBRAZKI i DEWOCYALIA 
"=. СОИ РЕЈ Б 


poleca najlaniej 


WINCENTY KUCZABIŃSKI 


we Lwowie, ul. Kopernika |. 2 


такаса obrazków i książek da nahnżeństwa. 


к и paramentów i przedmiotów 
treicl religijnej. w ү 


рл ur агыч 
żyków, różańców „ które są a wiele tańsze niż sprowadzane z za 
granicy, a с y ie Najprzewicłebniejsze Duchowieńs 
jak najliczniej się przekonać i zażądać próbek, które oplntnle natych- 


Айй чүм 
аа Wincenty Kuczabiński 
Lwów, ul. Kopernika 2. 


J 
Do nabycia 
ze Komitetu wydawnictwa 


DZIEŁEK LUDOWYCH 


we Lwowie, ulica Онхо 


polecamy: 


{w Ж 


ich Hezha 11 


роршагпеш opracowaniu radcy Ur, Szy. 
pisami kar- 
pocztową 


w ozdobnej 


Ustawę, podatkową 
Y 


Żyj pa katolicku, pr 
płócienaej oprawie 
Katechizm rellgii katolickiej w opracowaniu ks. dr. 
po 15 ct. оргахпс po 20 сі, 
Biblioteczki szkolne i ludowe skladające się z 30 książek opraw- 
пој treści polskie po 3 zl. 50 ct ruskie ро 3 zl. 


Książeczki do nahożeństwa w oprawach ozdobnych po 15, 20, 25 
1 40 centów. 


Ruska książeczka da modlenia: „Showa Isusu (hrystu* w помет 
starannem wydaniu obcjmająca 512 stron druku w oprawach ріб- 
órkowych po 50 i 80 centów 

W: adas iao ludowe wydaje każdego miesiąca 
polskie i rnskie ksi żeczki. Przedpłata na XVIII. ro- 
cznik polski Inb rnski po 1 zł. 

Zamówiema prosimy adresować: 
Wydawnictwo ludowe we Lwowie. ul. Ossolińskich Ыш, 


JAN W YPASEK 


we Lwowie, nl. Krakowska |. 5, 
poleca Wielebnemu Duchowleństwu swoja zaszczycona medalam! srebrnem! 


PRACOWNIE BRAZOWNICZĄ 


i skład wszelkich przedmiatów i przyborów kościulnych własnego wyrobu 
ze złota, srebra. srebra chlńskiego (alpaka), bronzu i t. d. wykonanych 
trwale, gustownie i pa cenach najsurmienniejszych 


ро 30 ct 


ŚLUSARZA 


nych 


Kupujcie w kraju! 
Towarzystwo wyrobu | sprzedazy 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


zaszczycnne medalem srebrnym с. К. Maunislerstna handlu 
na wystawie lwowskiej w roku 1494. 


poleca 
wszelkie przybory liturgiczne | szaty kościelne 
2 jak najlepszych materyałów po możliwie niskich cenach. 


Specyalność do co-| Огпаїу po 16zł. | we wszystkich 
dziennego użytku j Кару „ 28 „| kolorach 


-zemysł kr 


Э Bez konkurencyi bo nie dla zyskow założone! © 


Towarzystwem zawiadują: 


Rada nadzorcza: 


Ks. Leon Sroczyński. 
proboszcz i kanonik w Jaśle. 


spierajcie pr 


Азу Gorayski. 
właściciel dóbr. poseł na Веј 
kraj. Czlonek Пау Гапом, 

marszałek krośn. etc. 
Wałeryna Stawiarski 
właściciel dóbr. 


Jan Kanty Jugendfeln. 
adwokat w Krośnie. 


Ка. Marcin Uzarski. 
prałat i prokoszcz w Krośnie. 


Ks. Edward Janicki, Dr. 
proboszcz i kanon. w Jedliczu. 
Dyrekcya: 
Dr. Dyonizy Mazurkiewicz. 
lekarz w Krośnie. 
Wincenty Jabłański. 
e, k. sędzia. 


Henryk Gruszeci 
dyrektor kraj. szkoly 


Kupujcie w kraju! 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Fomocy Kapłanów. 


үд | moto аньсан 


ks. lan Cheri 


Z dmkarni katolickiej w zabudaw. ОО. Bernardynów. 


